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Przegląd polityczny.
Przemyśl ,  10. czerwca 1891.

Wioner Ztg. ogłasza rozporządzenie 
gabine tu  z d. 8. b. m . , znoszące  z dn iem 
9-go b. m. częściowo zarządzenia  w y ją t ­
kowe,  wydane  w roku  1884 dla okręgów 
sądów kolegia lnych Wiedeń ,  K orn eu b u rg  
i W ie n e r  N e u s t a d t .— Przes ta ły  zatem być 
prawou ;cnymi postanowienia  w sprawie 
dokonywania  rewizyj  domowych,  konfiskaty 
listów, dalej przepisy,  dotyczące s t ow arz y ­
szeń, zgromadzeń,  czasopism, oraz a resz to­
wań bez  rozkazu  sędziowskiego.  Natomias t  
pozostają nada l  w mocy,  zarządzone na 
podstawie us tawy wyją tkowej wydalan ia  
o tyle,  o ile poszczególnym wydalonym 
osobom nie zostanie dozwolony powrót.

i Charkowa.  Oprócz tego, w edł ug  informacyi 
i D aily  Telegraphu, w guberniach Syrnbir- 
I skiej i Samarskiej  wybuchły  krwawe ch łop ­
skie rozruchy,  wywołane  nędzą.  Rząd nie 
rozumie tych znaków czasu,  b rnie  na oślep 
w systemie ucisku wszelkiej wolnej  myśli.  
Oto Praw it. Wiest. zapowiada,  że w j e d e ­
n as tą  rocznicę carskiej koronacyi  będzie 
naród obdarzony  nowem dobrodz iej s twem,  
ukaz  zniesie wszys tkie  i stniejące szkoły 
ludowe, jako  nieodpowiada jące  potrzebie,  
natomiast  powstaną  szkoły cerkiewne,  k t ó ­
rych kie rownikami  będą popi,  zaś świeccy 
nauczyciele zos taną  usunięci.  W  tych  sz ko ­
łach  oprócz religii, cerkiewnego języka  i 
rosyjskiego,  niczego więcej nie będzie się 
dz iatwa  uczyła.  T e n  nowy ukaz j e s t  za ­
machom na resztki  autonomii,  czyli t. zw. 
„z iemstw,u do k tórych  dotychczas na leży  
oświata ludowa.

Kaganiec i koza.

do k tórych  na podstawie faktów (?) p r z y ­
p u ś c i ć  m o ż n a j ! ) ,  że służyć będą  takim 
dążnościom soeyalistycznyru,  k tóre  mają  
na celu gwał towny przewrót  teraźniejszego 
porządku w państwie i społeczeństwie ; da­
lej, że pos tanowienia to odnosi się t ak że  do 
spółek z a r o b k o w y c h  i g o s p o d a r ­
c z y c h !  S towarzyszenie wzajemnej  pomocy 
nie mogą być wprawdzie  od razu rozwiązane,  
a l t  m u s z ą b y ć  stawione pod kont rolę władz.  
Z pod rozwiązania  wyjęte są s towarzysze­
nie cechowe i kasy  cechowe. Kary  za w y ­
kroczenia przeciw tym postanowieniom 
poczynają  się od 8 miesięcy a kończą na 
t r z e c h  l a t a c h  ścisłego a resz tu  z d o ­
d a t k i e m  grzywien od 100 do 500 zł. — 
D o tą d  „ k o z a . “

A r ty k u ł  II. pod ka rą  zakazuje  zwo­
ływania  i uczestniczenia w z g r o m a d z e ­
niach, które mają s łużyć  lub s łużą  celom 
powyżej określonym , choc iażby  nawet  
zgromadzenia  nie były przys tępne  d la  p u ­
bliczności.

P rze jd źm y teraz  do „kagańca  i ko-

O ile sądzić można,  f rakeya  k o n s e r ­
watyw na par lamen tu  niemieckiego nic 
s t a n i e , mimo wytężonych  usi łowań bi- 
smarku wskiej prasy,  w szeregach  opozycyi 
p rzec iwko t rakta towi handlowemu z Au- 
st ryą.  Kilka dni t emu jeden z najbardziej  
skra jnych  a g r a r y u s z ó w , saski dep.  Dr.  
Fr ege ,  oświadczy! n a  walnem zg ro mad ze ­
n iu cen tralnego T ow arzys tw a  rolniczego 
w okręgu lipskim, że wyjaśnien ia  k a n c le ­
rza Capriviego złożone w sejmie pruskim 
spowodowały,  iż z p rzec iwnika  t r ak t a tu  
s tał  się j e g o  obrońcą.  Dr .  F r e g e  zapewnił  
dalej ,  że t ra k ta t  p rzyczyni  się do ustalenia 
ceł  ochronnych  i odda  rolnic twu niemiec­
kiemu daleko  większą przys ługę  tern, iż 
zapewni  przez długi  szereg lat istnienie 
s tałych,  pewnych,  chociażby umiarkowa 
nych zaBad cłowych,  niżby miało być  tak,  
j a k  jest  dzisiaj — kiedy  w każde j  chwili 
grozi cios s tanowczy,  j ak imby  się stało 
nagłe zawieszenie obecnych — wysokich 
p ra w da  — ceł.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą,  że polieya 
odbywszy pięć tysięcy rewizyj  w domach 
prywatnych,  wpadła  na trop szeroko roz 
ga łęzionego spisku,  którego  kona ry  sięgały 
do Moskwy,  Kijowa, Kazania ,  Od esy  i

T radycye  policyjnego państwa nie z a ta r ­
ły się do tąd  jeszcze w Austryi .  Od czasu do 
czasu staje w par lamencie  przed w y b ra ń ­
cami narodu widmo przedkonsty tucyjne j  
ery,  dzierżąc w jedne j  ręce k a g a n i e c  
dla i t ak  więcej j a k  problematyczne j  
„ w o l n o ś c i  p r a s y , 11 w drugiej klucz od 
kozy,  gotowej na  przyjęcie tych, którzy 
rzekomo zmierza ją  „ d o  g w a ł t o w n e g o  
p r z e w r o t u  t e r a ź n i e j s z e g o  p o r z ą d ­
k u  w p a ń s t w i e  i s p o ł e c z e ń s t w i e . u

W idm o to pojawiło się teraz w p o ­
staci p r o j e k t u  u s t a w y  p r z e c i w  su- 
c ys  l i s t o m ,  z k tórym wystąp i ł  prezydent  

! gabinetu.
Pro jek t  hr. Taaf fego opiera się na  

motywie,  że ustawy dotychczasowe niezu­
pełnie wys ta rcza ją  przeciw tym wykr ocze ­
niom socyalistycznym,  które mają na  celu 
g w a ł t o w n y  p r z e w r ó t  t e r a ź n i e j ­
s z e g o  p o r z ą d k u  r z e c z y  w p a ń s t w i e  
i s p o ł e c z e ń s t w i e .  Motyw rządowy wca­
le nie j e s t  nowy, a zapożyczył  go premier 
w ustawodawstwie niemieekiem, które,  j a k  
nas doświadczenie pouczyło,  z ustawami 
swymi „przeciw socyalistom" zrobiło zu­
pełne fiasko.

Pro jek t  ten policyjne — poli tyczny opiewa 
w s treszczeniu j a k  następuje.  Ar tykuł  l., 
oprócz postanowień doda tkowych do ustaw 
o s towarzyszeniach  z lat 1852 i 1867 trą 
cącyeh  s tęchl izną  policyjną,  zawiera po­
stanowienie,  że z is tniejących już Stowa­
rzyszeń te mają  być  r o z w i ą z a n e ,  co

zy.“ Mówi o nich a r ty ku ł  III zawierający
pos tanowienia doda tkowe do ustaw, t y c z ą ­
cych się d r u k ó w .  Rozpowszechnienie 
pism, s łuż ących  owym celom (socyalisty- 
cznym),  może być sądownie zakazane ,  a 
jeśli  to jest  pismo peryodyczne , dwókrotny 
zakaz  może poc iągnąć  za sobą z a k a z  
d a l s z e g o  w y d a w a n i a ,  choćby ty tu ł  i 
format byty zmienione.  Wykroczenia  te, do 
których na leży  także  posiadanie większej  
ilości egzemplarzy  pisma niebezpiecznego,  
w s k a z u j ą c e  n a  zamiar  rozpowszechnie­
nia, karane  być  mają  ści słym aresz tem od 
3 miesięcy do t rzech lat  i g rzywnami  od 
100 do 500 zł. (Pamiętano o fiskusie). Ta jne  
drukarn ie  i wszelki  s tosunek  z nimi, wzbro­
nione są pod k a r ą  nie niżej 6 inięsięcy i 
grzywien do 1000 z ł . ,  niemniej  pod grozą 
konfiskaty drukarn i ,  chociażby nie była 
własnością  skazanego.

A r ty k u ł  IV. zakazuje  z b i e r a n i a  i 
d a w a n i a  s k ł a d e k  na popieranie d ą ­
żności  socya lis tycznych.  K a ra  do 6 mie­
sięcy a resz tu i g rzywny od 100 do 500 zł.

Ar ty ku ł  V. op iewa:  Agitatorowie so 
cyal istyczni  i osoby prawomocnie wedle 
ustawy niniejszej z a s ą d z o n e , mogą  być 
stawione pod dozór pol icyjny,  a jeśl i  t a ­
kimi s ą  ob e rż y śc i ,  szynkarze,  d rukarze,  
księgarze,  kolporterowie,  handlarze  domo­
krążni ,  mo żna  im odjąć konsens  ( a r tyku ł
VI).

Ar tyku ł  VII. grozi, że gdz ieby ustawa 
karna  dopuszczała cięższe kary,  tam też 
stosowane być  mogą.

Co właściwie hr. Taaffego skłoniło do

wystąprerrłS'  z t ą  us tawą  wy ją tko wą,  w ie ­
dzą  chyb a  bogowie.  Rozruchy  socyalistycz- 
ne ustały,  robotnicy walczą o swoje p r aw a  
na  drodze legalnej ,  po cóż więe ustawy 
„ p r z e c i w  e o c y a l i s t o m “, d la  kogo 
„ k a g a n i e c  i k o z a ”.

Pro jek towana  us tawa  oba la  wszelkie 
zdobycze  konstytucyjnego  życia,  otwiera po­
le dla samowoli  policyjnej,  narusza  wolność 
zgroma dzeń  i s towarzyszeń ,  k rępu je  prasę,  
podkopuje  b y t  mate rya lny  poszczególnych 
warstw społeczeńs twa — czyniąc naw et  
spółki zarobkowe zależne od widzimisię 
władz  poli tycznych.

Chociaż w obecne j  Radzie  pańs tw a  zas ia ­
da  147 właścicieli  dóbr  ziemskich,  między 
nimi 34 szlachty z Gaiicyi ,  29 urzędników 
i 20 księży, wątp imy bardzo,  aby  pro je ­
k to w a n a  us taw a mogła być  uchwaloną.  
Nawet  Koło polskie,  tak us łu żae  dla r z ą ­
du, nie przyczyni  się chyba  swymi głosam i 
do wzbogacenia  zbioru us taw pańs twowych 
podobnym dziwolągiem.

Spraw ozdanie
ze Zjazdu postępowej m todeieiy słowiańskiej 

w P radze czeskiej.
(C. d.)

Sprawy młodzieży.
V. Młodzież polska  postępowa,  stojąc 

przy powyższych hasłach,  będzie d la  nich  
z dobyw a ła  j a k  naszerszy  g run t  wśród  sw e­
go społeczeństwa a s łużąc  w szeregach  
walczącego  o wyzwolenie proletaryatu, 
poda chętnie rękę  każde j  słowiańskiej 
młodzieży,  k tó ra  te same hasła podnosi.

VI.  Sekcya  pols ka  protestując prze­
ciw u t a r t e m u  komunałowi,  j a k o b y  mło ­
dzież od spraw pol i tycznych  zdała  stać 
powinna,  u w a ż a  za  obowiązek  m łodzieży  
w sprawach  pol i tycznych swego społeczeń­
s twa  brać  udz iał  na jszerszy  i na jżywszy.

VII.) S ekc ya  polska  do m a g a ją c  się 
zupełnego równouprawnienia  kobie t z m ęż­
czyznami pod względem prawno-prywa- 
tnym —  żą da  specya lnie  dopuszczenia ko­
biet do uniwersytetów w Austro Węgrzech.

VIII.  Se kc ya  polska w przekonaniu, 
że g łówną  formą organizacyi  i solidarno- 
darności  postępowej  młodz ieży słowiańskiej 
j e s t  zjazd — uważa  za  n iezbędne  urzą­
dzenie pe ryodycznyeh  zjazdów a zarazem  
zachowywanie ciągłości  i t r a d y c y i  m iędzy  
nimi, a to w t e r  sposób, że każdorazow y  
z jazd uchwali  czas i miej sce następnego. 
Również uważa  za  pożyteczne  i m ożliw e

Wystawa czeska w Pradze.
Jubi leuszowa powszechna wys tawa 

czeska  w P radz e  zosta ła  uroczyśc ie  o- 
tw a r tą  dn ia  15 maja w obecności  arcyksię- 
cia Karola Ludwika ,  j a k o  zastępcy cesarza,  
pięciu ministrów, p ierwszorzędnych  dygni ­
ta rzy pańs twa  i kra ju ,  mieszczaństwa i 
ludu.

W y s t a w a  czeska w Pradze  jest  p r z e d ­
sięwzięciem, k ierowanem przez osoby pry­
watne ,  rząd  jedna k ,  kraj  i stolica mają 
w cent ra lny m komi tecie wystawy swoich 
urzędowych zastępców. Na  czele komitetu 
wykonawczego stoi prezes hr.  Karol  Max 
Zedwitz;  Dr. J a n  J e ż a b e k  reprezentu je  
kraj ,  J ó z e f  K a u d e r ta  miasto Pragę,  F r a n ­
ciszek Zabusz  rząd.  Komi te t  wykonawczy 
prowadzi ł  wszystkie prace.  Prezydentem 
jenera lnego  komi te tu  j e s t  F r y d e r y k  Karol 
hr. Kinsky;  honorowymi prezydentami zaś 
s ą :  namiestn ik hr. Th un ,  marsza łek  kraju 
ks. Je r zy  L o b k o w i c , ks. K. Schwarzen- 
berg, burmistrz mias ta  Pragi  Dr.  Szolc, mi­
nister  ha ndl u  marg.  Bacquehem.  Komi te ty 
po jedyncze tworzą poważno ciało fachow­
ców, sk ładające  się z ki lkuset  osób.

Co do s t rony finansowej zabezpieczy!  
przedsięwzięcie głównie kraj  i miasta. Sejm 
czeski uchwali ł  subwencyę  w kwocie
1 0 0 .0 0 0  zh, miasto Praga  60.000 zł., inne 
czeskie miasta,  instytucye  i towarzystwa  
również sk ła da ł y  datki ,  tak,  że fundusz 
wkrótce  wzrósł  do 300.000 zł., prócz gw a­

rancyjnego  funduszu,  wynoszącego 260.000 
zł. Prel iminarz wydatków zestawiony 1889 
r. wynosi ł  pierwotnie 1,132.000 zł., wzrósł 
j ednak  później znacznie  wskute k  ciągle 
się mnożącej  l iczby wystawców,  k tó ra  do­
sięgła cyt ry 6.000, nie l icząc w to galeryi  
obiazów i oddz ia łu re t rospektywnego.  A 
ta k  oblieżano wydatki :  na budowanie gma­
chów własnych komitetu 745.400 zł., 

Ina  administ racyę 100.000 zł., n a  ogrodni ­
ctwo 20.000 zł., na światło e lek t ryczne  

,35.000 zl„ n a  wodociągi  20.000 zł., na 
druk  ka talogów (po czesku i niemiecku)
39.000 zł., na  muzykę  50.000 zł. i t. d. 
Prócz tego oczywiście ki lkanaśc ie  milionów 
zł. wynoszą wydatk i  i wartościowe p rz ed­
mioty wystawców.

C a la  wys tawa sk łada  się z 27 wiel­
kich działów, w k tórych  sk ład wchodzi 
głównie rolnictwo, leśnictwo, przemysł ,  
gospodarstwo (cukrownictwo,  piwowarstwo 
i t. p.J, wyruby ze skóry, z drzewa,  kości, 
słomy, jedwabiu ,  wełny,  papiernictwo,  po­
ligrafia, górnictwo,  szkło,  porcelana ,  p rze­
mysł  chemiczny,  wyroby  z że laza  i me ­
talów, ze złota i srebra,  machiny,  b u d o ­
wnictwo, środki  komunikacyjne ,  meble i 
dekoracye,  p rzedmioty nauk owe (optyka,  
chirurgia,  mechanika)  zegary ,  ins t rumenta  
muzyczne,  pedagogia,  sztuki  piękne,  m a ­
larstwo, rzeźba,  a r ch i te k tu ra  i l i t eratura 
piękna),  hygiena  i t. d., s łowem wszystko,  
co produkuje  praca  i cywi l izacya  czeska.  
A ponieważ Czechy  posiadają wszystko,  
prócz soli, przeto na wystawie rozwija się

obraz wielce urozmaicony.  Nadto  niek tóre  
oddziały uw yda tn i a j ą  rozwój hi storyczny 
w ciągu stulecia,  j a k  n. p. wys tawa sztuk 
pięknych,  zna jdują ca  się w osobnym b u ­
dy n k u .

Do tego z g łówną  wys ta wą  s ta łą  ł ą ­
czy się ca ły  szereg wys taw czasowych i 
specya lnycb,  j ako  to:  wys taw a kwiatów 
ozdobnych,  by dł a  karmnegu i pociągowego,  
drobiu,  nierogacizny,  b y d ła  rogatego ra ­
sowego ; dalej  wystawa specya lna  róż i 
goźdz ików pod o twar tem niebem, bukietów,  
wys tawa psów, dalej  kwiatów, jęczmienia ,  
suszonych kwiatów, wys tawa chmielarska,  
j a r z y n  ogrodowych,  wys tawa mleczarska,  
rybacka ,  owoców i p rzetworów owocowych 
i t. d.

Wszystko to bioiąc w rachubę ,  ma 
się do czynien ia  z ogromną masą  ha rm o­
nijnie po łączonych  czynników i wyników 
cywilizacyjnej  pracy,  k tó ra  z a :ntercsować 
musi każdego ,  komu nie j e s t  ODOjętny 
najdalaj  na wschód posunięty lud s łowiań­
ski. Czesi mogą z duma pat rzyć na  swoją  
wystawę.  S t a ł a  się ona  „zdumiewającą  nie- 
sp od z ia nką11 dla wszystkich,  a szczególniej  
dla  Niemców.

Przez wie lką  bramę wystawy,  z bu ­
dowaną  w s ta rożytnym czeskim stylu,  ws tę ­
puje się na teren,  rozciąga jący  się przed  
cen t ra lny m pa łacem przemysłowym,  gdzie 
cały szereg orygina lnych przedmiotów z w r a ­
ca na  siebie uwagę.  Po obu st ronach  roz le ­
głego i pysznego gazonu,  na którego  ogro­
dniczą ozdobę spotrzebowano około 70.000

kwia tów i roślin,  wznoszą  się róinokształ- 
tne  budyn ki  i pawi lony.  S ą  tak ie ,  k tó re  
zbudowano ściśle w stylu odr odzenia  sta- 
roczeskiego,  co wystawie nada je  odrębny 
charak te r ,  a są znów tak ie ,  w których  
skoncent rowano wszelkie postępy now oży­
tnej t echniki  i a rchi tek tury,  czego miano­
wicie żelazny p a ła c  cen t ra lny  najpotężniej­
szym j e s t  przedstawicielem.  W  tyle gazonu  
wznosi się pomnik króla czesk iego Jerzego  
Podiebrada .

Za grupą drzew widnieje pod s ło ­
mianą  s t rzechą  dworek czeskiego w ieśniaka  
i rolnika,  k tóry  tu zbudowano.

Od  cha ty czeskiego wieśniaka  należy 
rozpocząć wędrówkę po wystawie,  bo g d y b y  
nie dzielny i p racowity lud czeski,  to po­
wszechnej  wys tawy czeskiej  by nie byto .

„ Ch atau przedstawia  ca ły  szereg wiel­
ce cha rak te rys tycznych  motywów,  spot y ­
k any ch  zewnąt rz  i wewnąt rz  m ieszkań  
ludu  w Czechach.

W ro ta mi  wchodzi  się n a  podwórze, 
gdzie nie ujdzie uwadze  ul, gołębnik  z 
parą  g ruc ha jących  goiąbiców, s tudnia  itd. 
P rzez ok ienko  lub drzwi zagląda się do 
wieśniaczej  izby.  Jes t  to i s totne muzeum  
ludowej etnografii. Urządzenie  j‘est kom­
pletne,  nie braku je  tam nic,  co czeskiego  
rolnika starej  da ty  otacza w cichem, pra- 
cowitem życiu.  Na  stole leży chleb, o 
k tóry  lud czeski  codzień Boga prosi, a 
obok ch leba  leży  — modli tewnik.

_________________ (C. d. n.)

J



%

ut rwalen ie  s tałego porozumienia między 
młodzieżą  słowiańską,  za p o ś r e d r :ctwem 
stałej  reprezentacyi ,  k tóraby  w s tosunkach  
pośredniczyła,  p rowadząc  korespo:,<!ocyę 
miHłzy towarzyszami akademickiemi sło- 
.wiańskiemi, w yd a ją c  wtadle możności  o r­
gan  młodzieży słowiańskiej ,  w którym 
wszystkie ję zyki  słowiańskie by ły  by ró 
wnouprawnione .  _ '

]X .  Młodzież p o I s k a y t » s t ^ S w »  pr;b-\ 
t es tu jąc  przec iw us t awi(Ł^^<^^Bar iCt ię j  
uniwersy teckie j ,  wydanejfeWri^jPjr-F.' jake- 
puzostalości  najbardziej  óęwkt^nyjch Oza- 
sów w Austryi .  wzywa zg^ómadzóną ■ na 
Zjeździe młodzież s ło w ia ń s k ą 'd o  Urządzę-'  
nia całego rzeregu  zebrań i p&tyc^j do 
władzy  odpowiedniej  k tóreby  miały na 
celu zniesienie tej ustawy,  tamujące j  wszel ­
ki swobodniejszy ruch wśród młodzieży.

X, Młodzież polska postępowa w Ga- 
licyi, mimo pozornych  swobód kons ty tu  
cyjnycli ,  w ka żd y m  ruchu  swoim, ulega 
gw ał tem i nadużyciom władz  pol itycznych 
i uniwersyteckich.  Od lat  dwóch z w ła ­
szcza w in:avę rozbudzenia  się pos tępo­
wych prądów wśród młodzieży. środki 
j akie do niej zastosowano,  przy bra ły  c h a r a k ­
te r  sys temu. Relegacyaiui  z uniwersytetów 
i g imnazyów, rewizjami ,  więzieniem i p ro­
cesami. wydalen iem policyjnem z g r a ­
nic p a ń s t w a , gnębieniem pism studenc  
kiclf, rozwiązywaniem postępowych towa- 
rzystw akademic kich ,  usi łują te władze 
s t łumić bru ta ln ie  wszelkie żywsze tętno 
wśród młodz ieży , t ak  uniwersy teck ie j  
jak g imnazyalne j .  Gnębienie  ruchl iwszych 
jednostek  wśród młodzieży p r z y b r a ła  for­
my tak wybitne,  że n iedawno dwóch s tu ­
dentów odebra ło  sobie życie,  chcąc ujść 
da lszego prześladowania Młodzież polska 
przeję ta  grozą i t ragizmem śmierci  tych 
dwóch s tudentów,  wy raża  przekonanie ,  że 
Zjazd w imię sol idarności  koleżeńskiej  z a ­
protestuje przeciw tym nadużyciom — 
zwłaszcza  że protest  taki  ważnym będzie 
i dla młodz ieży  słowiańskiej  a zwłaszcza  
czeskiej również uciśnionej .

X I .  Młodzież poiska postępowa wzywa 
kolegów Słowian  na  Zjeźdz ie  zgr om adz o­
nych,  aby  wraz z nią zapro testowali  p rze­
ciw rządowi  rosyjskiemu za je g o  dzikie 
g w ał ty  i pastwienie się nad naszymi b r a ć ­
mi s tu dentami  polskimi,  rosyjskimi,  rus ­
kimi i innymi,  którzy walcząc za idea ły  
ludzkości ,  za idea ły niepodległości  na ro­
dowej i za swą godność lu d zk ą  —  c y t a ­
delą,  ka to rgą  i k r wi ą  swoją sp ł aca j ą  dług 
postępowi,  świecąc szczytnym przykładem 
całej  młodzieży słowiańskiej .

(C. d. 11,

KORESPOJMDENCYE.
Dobroinil ,  7. czerwca  1891.

„Od głodu ,  ognia,  wojny,  morowego 
powie trza  i żydowskim!  rządów wybaw nas 
Panie  !u tak  modlimy się my biedni  chrze- 
ścianie w Dobromilu.  G w a ł ty  publiczne,  wy­
woływane  co raz częściej  p rzez naszych 
radn ików  i zwierzchników cha ła towych,  
dochodzą  do ostateczności .  Dni a  0. b. m. 
np. w nocy około godziny 11, napad ł  roz­
j u sz ony  motlocb żydowski  dom J.  G. iz ra­
elity,  radnego  miasta,  powybi ja ł  szyby k a ­
mieniami,  przyczem o mało co,  że nie 
zab i ł  s ta ruszki  84 letniej,  matki  J.  G., 
ujmujące j  się za synein.  W  d o da tk u  zbili 
napas t n i cy  na  kwaśne  j a u i k o  br a t a n k a  
nieszczęśl iwego J .  G. Zuchwałość gawiedzi  
żydowskie j nie pozwala  nawet  po rz ądn e ­
mu chrześe ianinowi  prze jść w dzień spo­
kojnie ulicą, a w nocy zak ł óca  mu spokój 
wrzawą,  wyciem i bezus tannymi  bójkami. 
W szys t ko  to dzieje się w sąsiedztwie s t r a ­
żnicy policyjnej  i ratusza,  gdzie rozsiedli 
się pejsaci ojcowie mias ta  z dwoma  swymi 
burinistr/ .ami i kaha łem.

Podcziis gwałtu,  o k tórym wspo mnia ­
łem powyżej ,  nic widziano ani policyi, ani 
s tróżów no cn y ch ;  musieli  się pochować,  
s tąd  wnioskuję,  iż gwa ł t  za wiedzą zwierz­
chników popełniono,  a to: primo za to, że 
J .  G. j a k o  radny  śmie popierać  s łuszne  i 
sprawiedl iwe  sjirawy chrześcian w radzie 
g mi n n e j ;  secundo,  iż oskai zony przezeń 
żyd  Czuper  za czynną  obrazę  pope łn ioną 
w bożnicy,  c a p n ą ł  w sądzie 30 dni kozy.

Ciekawy jes tem,  j a k  długo  jeszcze 
każdy  uczciwy żyd i my chrześc ian ie  bę 
dziemy poniewierani  przez mot loch i ż y ­
do ws ką  zwierzchność gminną .  W y d z ia ł  
k ra jow y z a ż ą d a ł  wprawdzie  po wisycie 
r a d c y  p. Micha lczewskiego rozwiązania  
r a d y  g m i n n e j , ale p r o t e k c j a  sz lachecka  
okaza ła  się si lniejszą od samego W y dz ia łu  
kra jowe go i pozostał  nam dalej panem 
anal fabe ta  Reb  Jankie l .  .Niech  się dzieje 
wola nieba.  . . .u

GAZETA PRZFMYSKA

J e d y n y  chrześciański  asesor p. Brz.,  
zbudzony  ze snu w rz aw ą  podczas  na padu  
na  dom J.  Gr., nie mogąc odszukać  poli- 
cyantów,  zawezwał  inte rwencyi  żandarrae- 
ryi,  lecz nies te ty  za późno,  bo „odważne 
ż y d y “ p ie rzch ły  przed  kogucimi piórami. 
Sp ra w ą  tą  za jmuje  się obecnie sąd.

Z radośc ią  będz iemy obchodzili  w 
Dobromi lu  2li le tnią rocznicę samorządu!

Z poselskiej Izby Rady pańsiwa.
Posiedzenie dnia 9 . b. m.
P rezyde nt  Smolka  poświęca wrpo- 

mnienie pamięci zmar łegc  Hasne ra ,  z a z n a ­
czając,  iż H a s n e r  k i lk ak ro tn ie  by ł  wybie 
rany p re zyd en te m  Izby. Mówca prosi o 
upoważnien ie  do zapisania  w protokole 
posiedzenia mani festacyi  Izby ,  k tóra  z wła­
snego popędu uczci ła  pamięć zmar łego 
przez powstanie.

Minister spraw wewnę t r znych  wnosi 
nieza ła twiony w ubiegłej  sesyi i nieco 
zmieniony pro jek t  do us tawy przeciw pi 
j aństwu.  Zmiany  te odnoszą się głównie 
do przepisu nakazu jącego ,  aby  od gi-dz. 5 
po południu w sobotę dt> godz.  5 po po­
łudniu  w niedzielę, tudzież w uroczyste 
święta podczas  odprawiania  w kośc iołach 

rzedpołudniowego nab ożeńs tw a , szynki  
y ły  zamknięte.

Prezes  ministrów zawiadamia  Izbę o 
częściowera zniesieniu wyją tkow ych za rzą ­
dzeń  dla okręgów sądów koleg ia lnych 
W iedeń ,  K or u eu b u rg  i W ie ne r  Neustadt .  
Odnoś ne  pismo przekazano  komisyi  u s t a ­
nowionej dla wniosku Pernerstoi fe ra.

Vergot t ini  sk ła da  m a n d a t  poselski.
Sokołowski  i tow. in te rpe lu ją  pr ezesa  

minist rów w sprawie ustane.wienia miesza­
nej austro-węgierskiej  komisyi dla ur e g u ­
lowania gran ic y  przy Mmskiem Oku.

Nas tępnie  Izba  uchwal i ła  w trzeeiem 
czytaniu us tawę o mytach.

otrzymujemy następujący komunikat.

Na począ tku  posiedzenia Ko ła  posel­
skiego polskiego w dniu 4 czerwca,  p r ze ­
wodniczący  przedstawił  Kołu  depu tac yę  z 
Rady powiatowej  roha tyńskie j .  Prezes  tej 
R ady  p. Mikołaj Torosiewicz prosił, aby 
Kolo poparło budowę drogi  żelaznej ,  k t ó ­
raby  p o łą cz ył a  Brzeżany z j edn e j  s t rony  
z Tarnopolem,  z drugiej st rony na R oha­
tyn z Chodorowem albo Nowosielcami j  ako 
koniecznej  dla interesów ekonomicznych  
tej części kraju.

Przewodniczący  Jaworsk i  odpowiada  
j ą c  deputacyi  oświadczył ,  iż Kolo za jmuje 
się j u ż  tą sprawą,  i tę sprawę poprze,  bo 
jest  słuszną.

Nas tępnie Koło przys tąp i ło  do obiad  
nad sprawą o napuszenie gran icy  galicyj  
skiej w okolicy Morskjego oka.

O b ec n y  na  posiedzeniu Koła  polskie­
go członek  W y dzi a łu  kra jowego poseł 
Sawczak  przeds tawił  sprawę o naruszenie  
gr an icy  galicyjskiej  przy Morskiem Oku.

Pose ł  Sokołowski  przeds tawi ł  także 
krótko  dzieje tego sporu granicznego od 
r. 1864.

Poseł  Chrzanowski  p r z e d s t a w i ł , że 
sprawę tę roztrząsaoo  w Sejmie j u ż  przed  
k i lku  laty.

Poseł  Rutowski  przes trzegł  , aby  nie 
dopuszczono wszelkiej  zwłoki w tej spra 
wie. Za tem uważa  on za konieczne wniesienie 
przez Koło  interpelacyi ,  lecz na le ży  do- 
pi lnować załatwien ia  interpelacyi .  J e s t  to 
bowiem spór grau iczny  publiczny,  bo sądy 
węgierskie przywłaszczają,  sobie kotnpt- 
t encyę  na  teryforyum galicyjskiem, a nawet  
komisye  mięszane aus t ryacko  - węgierskie 
z jeżdżały na  grunt .

Pos. Madejski  złożył  na ręce przew. 
Jaworsk ieg o  pe ty cyę  wnies ioną w tej sp ra ­
wie przez Towarzys two ta t rzańsk ie  i o- 
świadczył ,  iż zgadza  się z wnioskiem p. 
Sokołowskiego,  aby  Koło  wystosowało w 
tym celu inte rpe lacyę  do rz ą d u  w Izbie,  
ale popiera  ta kże  wniosek Chrzanowskie­
go, a by  Koło wyznaczyło  komisyę,  która,  
by tę in te rpe lacyę  ułożyła ,  g d y ż  interpe- 
lacya  musi być  inaczej  styl izowaną,  niż 
j ą  p. Sokołowski  zaproponował .  Prócz 
tego mówca wnosi, aby Koło prosi ło p r e ­
zesa,  aby sprawę Morskiego Oka  otoczył  
opieką,  znosząc się z ministrami spraw 
wewnęt?’znyeh i sprawiedliwości .

Poseł  R u czk a  je s t  za  wys tosowaniem 
in te rpe laoy:, a nawet  g dy by  in t e rpe lacya  
b ył a  n iezadowain ia jącą,  na leży  żądać  w
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Izbie rozpraw n ad  odpowiedz ią  min is t ra ;  
lecz in te rpe la cyę  należy energiczniej  wy­
styl izować,  niż j ą  zaproponował  poseł  So 
kołowski.

Pose ł  Jaworsk i  oświadczył  się także 
za wys tosowaniem interpelacyi ,  lecz jest 
za wyznaczeniem komisyi ,  k tóraby  inte r ­
pe lacyę tę silniej wystyl izowała.

Po kró tk ich  j e s z c z e  przemowach Ma 
dęjskiego,  Popowskiego,  Saw czaka ,  C h rza ­
nowskiego,  p. Sokołowski  przedstawiwszy,  iż 
in te rpe l acyą  swoją styl izował  nie zna jąc  
jeszcze  pism W y d z ia łu  kra jowego i Tuwa 
rzys twa  ta trzańsk iego ,  zga dz a  się z wnio­
skiem Ch- zanowski rgo  na  wybór  komisyi,  
k tór aby  tę in te rpe lacyę  ułożyła.

Po zamknięciu rozpraw Koło u c h w a ­
liło wystosować inte rpe lacyę  do rządu w 
sprawie naruszen ia  gran icy  gal icyjskiej ,  a 
do u łożenia  tej in te rpe lacyi  wybra ło pp. 
przew. Jaworskiego,  Chrzanowskiego,  Ma­
de jskiego i Sokołowskiego.

Na pos iedzeniu Koła  poselskiego pol­
skiego, odbytem dnia 7. b. m. załatwiono 
przedewszystkiem pe tycyę  do Koła pr zys ła ­
ne a mia no wic ie : Pe tycye  Rad powiato­
wych w T arnob rzegu ,  Zbarażu  (wniesioną 
przez p. Pinińskiego),  w Bóbrce i oddz ia ­
łów Towarzys tw gospodarczych  w Stryju 
■ B rzeża na ch  o wy jednanie  większej pro- 
dukcyi  i taniej  sprzedaży  soli bydlęcej,  od­
dano polskim cz łonkom komisyi  b u d ż e to ­
wej. Zarazem oświadczył  p rzewodniczący  
prezes  Jaworski ,  że sprawa ta w komisyi  
budżetowej izbowej pomyślnie załatwioną 
została,  i że przy specya lnej  debac ie  b u ­
dżetowej ta śp iewa poruszoną  będzie.

Pe ty cy ę  urzędu gminnego Maniowa, 
powia tu nowotarskiego,  w której  gmina 
prosi, by Koło popar ło je j  do Izby posłów 
wnies ioną ju ż  pe tycyę  o r cgu la cyę  D u ­
najca,  s tanowiącego w tein miejscu g ran i ­
cę między Gal icyą  a Węgrami , — z po­
wodu grożącego  niebezpieczeńs twa za le ­
wania  gruntów przez wody tej rzeki ,  nchwa- 
łono popierać jak najusilniej .  W  tej pety-  
cyi nadmieniono,  że jeszcze przed f> laty 
na  prośbę  gminy wy delegowaną  zosta ła  k o ­
m i s j a  z W y d z ia łu  krajowego i Nami es t ­
nictwa  i t akow a uznawszy potrzebę  pil­
nych robót  regulacyjnych ,  obl iczyła ko­
sz ta  na  9 tysięcy złr., z k tórych  połowę 
rząd aus t ryacki ,  j a k o  na  niego p rzy p ad a ­
j ą c ą  j u ż  złożył,  d ru gą  połowę zaś w kw o ­
cie 4.500 zł. rząd węgierski  miał złożyć, 
czego dotą d  atoli nie uczynił .

Uchwalono wzocnić depu tacyę  z pow. 
roha tyńskiego przybyłą ,  k tó ra  ma się udać 
do J e g o  E k s c .  ministra wojny, w celu prze ­
prowadzenia  t rasy kolei z Chodorowa przez 
Rohatyn  Brzeżany  do Ta rn opo la  piow;adzić 
się mającej ,  przez wydelegowanie z Koła  
pos. Uosia.

Pe ty cya  telegrafistek g łównego urzę­
du telegr.  w Krakowie  wnies iona  przez p. 
Popowskiego,  zos ta ła  już w komisyi  b u ­
dżetowej wnioskiem p. Russa  załatwioną.

Przewodniczący  Jaworsk i  odczytuje  
pismo W y d z ia łu  kraj .  w k tórem tenże 
prosi o wyrobienie kwalifikacyi  do pupi- 
l arnego bezpieczeństwa dla obligacyi  o- 
statniej  pożyczki  krajowej ,  oraz oświadcza, 
iż w tym celu po trzebne  kroki  j u ż  poczy­
nił, a  Koło uprasza  go, aby  sprawę tę do 
sk u tk u  doprowadzić  zechciał .

Rady  powiatowe w T łu m a c z u  i Bu- 
czaczu wniosły do K o ł a  pe tycye  o wyro­
bienie uwolnien ia  plsin Rad powiatowych 
do stron wys łanyc h  od pocztowych opłat ,  
t ak j a k  się to dzieje z rządowymi  pisma­
mi.

Pos. Piniński  oświadcza,  iż sprawę 
tę j u ż  gorąco  poparł  w komisyi  b u d ż e ­
towej.

Nas tępnie przystąp iono do ob ra d  nad 
sprawami na  porządku dz iennym przysz łe ­
go posiedzenia Izby będącymi,  i uchwalo­
no głosować w Izbie za wnioskami  d o ty ­
czących  wydzia łów.

Dłuże j  j e d n a k  za s tanawiano  się nad 
glosowaniem w Izbie w sprawie ważności  
wyboru posła Schiera  (z Budweiss)  do Ra  
dy pańs twa.

Pos. B y k  przeds tawi ł  rzecz jak  n a ­
s tępuje : Wkomis yi  l egi tymacyjne j  dążyl i  
Młodoczesi do unieważnien ia  wyboru  po 
sła Schiera,  z powodu, że usunię to z listy 
wyborców tych,  k tórzy opłacają podatek 
bez d od a tk u  nadzwycza jnego  niżej 5 złr.  
z doliczeniem zaś tego dodatku  nad 5 zł. 
powołując się na pr ak ty kę  od byw aną  w 
innych okręgach  wyborczych  czeskich. G dy  
sprawozdawca  w komisyi  legi tymacyjne j  
wykaza ł ,  że do ty cząca  u s ta wa  z r. 188‘i  
nie zawiera jasnego przepisu co do obli­
czenia  tego dodatku ,  że Izba  posłów przy 
o br adach  na d  tą  us tawą odrzuc i ła  pozy­
tywny wniosek co do wliczania tego do­
da tku ,  p rzeto usunięcie wyborców opłaca­
jącyc h  niżej 5 zł. (bez dodatku) ,  nie sprze­
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ciwia się ustawie,  wiec też  nie ma powodu 
do unieważnien ia  wyboru  pos ła  Schiera,  
z czerń Koło się zgodziło.

Z au waży ł  także pos. Byk,  iż na leży  
głosować z a r e z o l u e y ą  prze? Młodoczechów 
wniesioną,  co do wprowadzen ia  jednol i tej  
p r ak tyki  na przysz łość  w k ie ru nku  ro­
zszerzenia  prawa wyborczego t. j. za wli- 
czan em d od a tk u  do cenzusu podatkowego,  
z czem również Koło się zgodziło.

Następnie  uchwalono wybrać  ko łową 
komisyę gorze ln ianą  s k ł a d a ją c ą  się z 9 
c z ł o n k ó w : pp. Abrahamowicza  Dawida,
Czajkowskiego Alfonsa ,  Gniewosza  W ł o ­
dzimierza,  Gołuchowakiego,  Pinińskiego,  
Rosens tocka,  Rutowskiego,  S truszk iewicza  
i Wolańskiego.

Poczem wybrano  cło izbowej komisyi 
w sprawach  akad emi ck ich  pp Gniewosza 
E d w a r d a ,  P in i ńsk iego , Roszkowskiego i 
Sta rczewskiego.

Pose ł  Madeyski  odczytu je  protest  do 
Izby  wnieść się mający ,  w sprawie sporu
0 część Zakopanego  i Morskie Oko.  Po 
d łuższym rozbiorze tej sp ra w y  przez pp. 
Sokołowskjego,  Ruezkę ,  Jawor sk i ego  i Ma­
dejskiego,  uchwalono takowy w styl izacyi  
przez p. Madejsk iego podanej .

Nakoniec rozpoczęto j e n e r a l ń ą  dys- 
kusyę n a d  bud że tem n a r .  1891. Z powodu 
spóźnionej  pory, z a m k n ą ł  p rzewodniczący 
posiedzenie po ptzeraówieniacL Jaworsk iego
1 Szczepanowskiego,  zapowiadając  na jb liż­
sze posiedzenie Koła  n a  dzień nas tępny  
tj. 8. czerwca  1891.

Sprawy miejscowe.

Zjazd strażacki.
Rzadkicl i  a ce nn yc h  gości będzie 

przy jmow ał  w miesiącu przysz łym gród  
nasz. R ada  zawiadowcza kra jowego związ ­
ku s t raży  ochotniczych pożarnych  us t a n o ­
wiła na  ostatniein posiedzeniu,  k tóre  się 
odbyło  pod przewodnic twem nacze ln ika  
związku księcia A d a m a  Sapiehy,  t e rmi n  
z jazdu na  15. i 16. lipca. /

Przy sposobności  z jazau  ma być u- 
rz ądzon a  wystawa s ikawek i p rzyrządów 
pożarnych,  tern ważniej sza w tym  roku,  
gdz ie  wskute k  nowej us tawy pożarnej  o- 
koło 300 nowych s t raży pożarnych  w kra ju  
u tworzonych zostanie.

Dla tego też pożądanem jes t ,  a b y  fa ­
bryki  krajowe w wystawie wzię ły udz iał  
j a k  naj liczniejszy i to z wyborami  doboro- 
wymi,  gdyż  dotąd n ies te ty  zaopa t ru ją  się 
wszystkie s t raże  pożarne  w przybory  za 
gran icą  w yda ją c  znaczne  8umy, k tóre  p r z y ­
da ły b y  się znakomicie dc> podnies ienia  
przemysłu  krajowego.

Zjazd  o ile nam j e s t  w i a d o m e m — a 
czerp iemy z pewnego ź r ó d ł a — będzie ba r ­
dzo liczny, zwłaszcza,  że geograf iczne po­
łożenie Przemyśla  w samem cent rum kra ju  
i od ostatniego przed  dwoma laty o d b y ­
tego z jazdu  znacznie  rozgałęz iona  sieć 
kolei żelaznych,  ułatwi  przybycie  s t raża ­
kom z całej  Gaiicyi.

Na godne  przyjęcie tak iego zas tępu 
gości  na leży  się przygotować  należycie,  
aby  zaznaczyć  s tanowisko naszego miasta 
jako  trzeciego z rzędu grodu w kra ju.

Niestety,  wobec nader  bl iskiego te r ­
minu  zjazdu,  p - zygotowań dotąd  nie ma 
prawie żadnych .  Komi te t  w y br any  z łona  
R ady miejskiej do przy jęc ia  gości  śpi  a 
st raż  ochotnicza p oż a rna  — pożal się Boże 
— dogorywa.

Nie chcemy źle wróżyć,  ale gotowiś­
my się doczekać  . ,  . ■ . fiaska.

Może tych kilkaj słów szczerych  p o ­
budzi d rzemiący  komi te t  i agonizującą  
straż do czyDU. Prag nie my tego  z ca łego  
serca; przykro bowiem w stydzie się za  swe 
gniazdo.

W imię pogwałconego prawa i w  imie 
lu d zk ości.. . !

Osobnikam i tak iego  rodzaju jakim  jest Teodor 
M a s z c z y k o w s k i ,  inspektor policy i m iejskiej, 
nie zajm ujem y się chętnie. W ybryki jednak i 
bezprawia tego Teodora M aszczykowskiego, który  
rozzuchwalony beZKarnością drwi sob ie z  w szel­
kich nstaw i dopuszcza się  jakby z  um ysłu czynów  
bezprawnych, zniew alają nas —  a czynim y to  
ze wstrętem —  pisać o nim .

Gdy Teodorowi M asze.-ykowskiem u uszło  
bezkarnie p.-zyaresztowanie policy tn iu  podczas 
tegoż wesela, katow anie przytrzym anych w are­
sztach m iejskich więźniów , tortura stójkow ego  
Pindy, a m ogiła p ok rył- tajem nicę nb icie w 
aresztach policyjnych stróża p. Griżowskiego, zaś 
sprawa karna o sprzeniew ierzenie ściągniętych  
grzyw ien policyjnych i sprawa z szupaśnikam i 
zabagniała —  Teodor M aszczykowski broi dalej.
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I tak  w poniedziałek m iniony, m iędzy g o ­
dziną 9 a 10 przed południem, z rozkazu Teodora 
M aszczykow skiego zw iązany został powrozami 
przy pomocy W aldm ana —  koniarza policyant 
m iejski L u d w i k  M a r c i n k o w s k i ,  poczem  
owinięto mn głow ę kocem i bito bezlitośn ie . Na 
rozdzierający krzyk katow anego zb iegła  się  lu ­
dność i przypatryw ała tem u gw ałtow i ze zgrozą.

Oburzenie doszło do tego stopnia że jedno 
słowo w ystarczało, aby tłum y popchnąć do nka- 
rania gw ałtu gwałtem .

W iceburm istrzowi p. F r a n c i s z k o w i  
G a m s k i e m u  doniesiono o zajściu, a tenże 
przekonaw szy się  osobiście o skrępowaniu powro 
sam i Ludwika M arcinkowskiego, kazał biedaka  
rozwiązać starszem u stójkowem u S n s k i e m u  i 
pnśtić skatow anego na wolność.

S k r ę p e w a n o  z a ś  i z b i t o  L u d w i k a  
M a r c i n k o w s k i e g o  z a  t o ,  ż e  n i e  c h c i a ł  
d a l e j  s ł u ż y ć  w p o l i c y i  m i e j s k i e j .

C. k. Prcknratorya państwa, Starostwo i 
W yd*ieł rady pow iatow ej mając wiadomość o tym  
bezprzykładnym  g w a łc ie , przynoszącym  srom 
Przem yślow i i jego  reprezentacyi, zarządzą n ie­
zawodnie co w takim  wypadku ustaw y prze- 
pisnją.

Odnosimy się przeto im ieniem  obyw ateli 
m iasta Przem yśla jedyn ie  do zwierzchności gm in­
nej z żądaniem , a b y  n a t y c h m i a s t  z a  
w i e s i ł a  w u r z ę d o w a n i u  T e o d o r a  M a ­
s z c z y k o w s k i e g o  i s p r a w ę  g w a ł t u  
p u b l i c z n e g o  p o p e ł n i o n e g o  n a  o s o b i e  
L u d w i k a  M a r c i n k o w s k i e g o  o d d a ł a  
s i  d o w i  k a r n e m u

Nie chcem y bowiem wierzyć, aby prawdą było 
co Teodor M auzczykowski śm ia ł publicznie głosić: 
„ N i e  ś m i ą  i p n i e  o d d a l i ć  z m a g i s t r a t u ,  
h o  w i e m  . . . .  z a  d n ż o !  — “

k r o n i k a .

Przemyśl ,  d. 10. czerwca  1891.

Zwracamy uwaatt władz, dzien-
nikarstw a k rąj ow ego i prowincyonal-
nego tudzież naszych czyteln ików  na
artykuł umieszczony w Sprawcach
miejscowych pod tyt. „W imię po
gw ałconego prawa i w  imię ludzkości "

A ż do sk u tk u  domagamy się: 1. Ka- 
n&lizacyi. 2. Wodociągów. 3. Oświetlenia. 
4. Reorganizacyi policyi zdrowia i policyi 
miąjskiąj. 5. Załatwienia nędzy szkolnej. 6. 
Broków. 7. Zamknięcia piekarń wadliwych. 
8. Zburzenia domów grożących zawaleniem.
9. Skrapiama ulic i dozoru nad porządkami 
kamienicznymi.

Arcyksiąże Albrecht przybył z Jaro­
sław ia  do Przem yśla w poniedziałek około guilz 
1 z południa powozam i lir. Siem ińskiego z l*a- 
włosiow a. A rcyksiąże wraz z orszakiem  zamieszkaj 
w hotelu „Yietoria". Po oglądnięciu wtym  dniu 
przez arryksięcia k ilku  okolicznych warowni, 
odbył się  w hotelu  „Yietoria" olijad, w którym  
w zięli udział J. E , Fmp. hr. Rheinliinder, J. E. 
Fmp. R oszkow ski kom endant fortecy, generałowie  
HUgel i Aderowski tudzież sam oistni komendanci 
oddz: ł  ’w wojsk załogujących w Przem yślu. W e 
wtóre 1. nastąpił przegląd wojsk na błoniach kró- 
w nickich zakończony defiladą. Po południu był 
objad na który zaprosił arcyksiąże nam iestnika  
hr. Badeniego, przybyłego do Przem yśla na przy­
w itanie arcyksię< ia i naczelników  władz adm ini­
stracyjnych, sądowych i autonom icznych, m iędzy  
innym i Btarostę p. r. G óreckiego, prezydenta sądu 
p. Dr. D ylew sk iego i wiceburm istrza p. F . Dam ­
sk iego. W środę po wysłuchaniu mszy św. w 
w k oście le  katedraluym  udał się arcyksiąże ku 
T rójczycom , gdzie się odbywała w ycieczka reko­
nesansow a oficerów sztabow ych, a po południu 
nastąpił odjazd w kierunku ku K rakowu.

W iener Ztg. ogłasza, że C esarz posta 
nowieniem  z  dnia 10 . maja br. zam ianował gr. 
kat. B iskupa w Stanisławowie ks. Dr. Juliana  
P e ł e s z a  Biskupem  grecko k ato lick im  w 
P rzem yślu .

W iadom ości osobiste. W iceburm istrz 
p. F ranciszek Gamski wyjeżdża za pięciotygodnio- 
wym urlopem dnia 15 . bm, do kąpiel.

B l in n o W łiD ie .  Prezydyum  galicyjsk iej 
krajowej dyrekcyi skarbu zam ianowała respicienta  
straży skarDowej Rom ańskiego Romualda, sam o­
istnym  1 ierownikiem  nadzoru straży skarbowej 
w pow iecie przem yskim .

Przeniesienie. Prezydyum  galicyjsk iej 
krajowej dyrekcyi Bkarbu przeniosło nadkom isa­
rza Btraży skarbowej p. Siem ianow skiego Teofila 
do P rzem yśla.

W iadom ości dyecezalne. w  Oleskn
dnia 1. bm, odbyła się  kapita ła  Zakann 0 0 .  K a­
pucynów, na której wybrano prowineyałem O. 
Floryana, zaś gwardyanem  w Krośnie O. Ignacego.

Stypendyum. Nam iestnictw o nadało o- 
próżniona stypendynm  z funduszu naukowego, 
przeznaczone dla m edyków, w kw ocie rocznych 
2 0 0  z ł. Rndolfowi M ullerowi, słuchaczowi dru­

giego roku na w ydziale lekarskim  Uniw ersytetu  
Jagiellońsk iego w K rakowie, sierocie po woźnym  
sądowym w Przem yślu.

Z życia  tow arzysk iego , w  dniu 7. 
bm. odbyły się w W iedniu zaręczyny panny Ma­
ryi Zapałowiczównej, przem yślanki, córki ś. p. 
VI ładysław a Zapałowicza i p. Maryi Zapałowiczo- 
wej, z p. W ładysławem  Rauszem, architektem  i 
budowniczym.

Blirza. z  n iedzie li na poniedziałek m iędzy 
godziną 3 a 4 rano przeciągnęła nad miastem na- 
szem szalona burza. Z kłębiących się chmur przed­
staw iających złowrogi widok w bladym  brzasku  
porannym, padał grom po grom ie z przeraźliwym  
hukiem , a w idnokrąg cały przeb iegały bez przer- 
wy zygzak iem  błyskaw ice. W reszcie spadł deszcz 
ulew ny, którego ślady b y ły  widoczne po ulicach  
i w ogrodach.

Z ł a  w różb a . Poniedziałek , dzień św. 
Medarda rozpoczął się  deszczem . W ieści nam to 
wedle starej g a d k i: „Jeżeli się Medard rozczuli
—  to go Matka B oska u tu li.u Zatem do dnia 
10. lipca wypada się nam spodziewać deszczów. 
Zła wróżba dla festynow iczów i w ycieczkow iczów .
—  Miejmy jednak nadzieję, że nieba będą od 
św. Medarda łaskaw sze.

A rtyści sceny k ra k o w sk ie j dadzą
w czwartek d. 11 . bm. pierwsze przed staw ien ie; 
odegraną będzie kom edya Bałuckiego „K lub  
kaw alerów /' W naszem  m ieście dadzą krakow scy  
artyści ty lko  0 przedstawień. M iłym i porząda- 
nyra gościom  życzym y powodzenia.

Repertoar teatru krakow skiego.
Klub kawalerów. The.rmid.or, Oj mężczyźni, 
mężczyźni. Ciarachy. Teść. Honor. B liżsi e 
szczegóły  doniosą afisze.

ła d y s ła w  B arącz były  dyrektor te ­
atru polsk iego we L w ow ie, urządzi w drugiej 
połowie tego m iesiąca wieczorek mnzyczno-drama 
tyczny w sali na Zamku. B liższe szczegóły  doniosą 
afisze. Zamówienia na b ilety  przyjmuje handel 
\V\V. D oskow skiego i Ski.

O r g a n  o 4 registrach zbudowany w pra­
cowni organm istrza p. M. Sujkow skiego, został 
u staw iony w sali kasyna m ieszczańskiego, gdzie  
go oglądać można. Próba organu odbędzie się 
prawdopodobnie w n iedzielę.

Z ibnw a ogrodow a urządzona w m i­
nioną niedzielę staraniem Towarzystwo Pań do­
broczynności św. W incentego a Paulo powiodła 
się dobrze. Zamek zaludniła liczna publiczność, 
która przy urnalch z losam i próbowała zmienne* 
go szczęścia, nie szczędząc grosza. Zabawę uprzy­
jem niała m uzyka 10 p. p. Dochód z loteryi 
fantowej będzie prawdopodobnie znaczny, gdyż  
sprzedano około 1 5 0 0  b iletów  wstępu.

D ow iad u jem y bię ze źródła prywatnego, 
że kancelarya wydziału „Sokoła" otwartą została  
dla członków tegoż tow arzystw a i oddaną do ich  
użytku we środę d. 10 . bm. Zebrania druhów 
sokolskich , odbywać się  będą codziennie w połu­
dnie i po południu od godziny 6 począwszy. D y ­
żur w lokalu  pełnić ma jeden z w ydziałow ych  
lub k toś z poza wydziału. R ów nocześnie donie­
siono nam, że pierwsza próLa chóru sokolego  
odbędzie się we czwartek wieczorem ; —  jest  
więc nadzieja, iż podczas uroczystości, „W ianków"  
usłyszym y znowu sym patyczny niegdyć chór 
sokoli.

Z m i a n a  w ł a s n o ś c i .  Dobra Nahaczów, 
w powiecie jaworowskim  położone, przestrzeni 
1 5 0 0  morgów, przeszły od m ałoletnich spadko­
bierców śp. K ajetana Torosiewicza, na własność 
p. W ładysław a Youngi z Trzciańca.

U  (1 a  ł  C j  r o b o t y  biust Tadeusza 
K ościuszki, podziwiany podczas illum inacyi w dniu 
3. maja br. przez publiczność tutejszą, podaro­
wał w łaściciel tegoż p. Salwer, lekarz praktyczny 
w Przem yślu towarzystwu gim n. „Sokół. “

N ie  tęd y  drogn. w  Numerze 45  Ga­
zety z dnia 4 . bm. podaliśm y w kronice pod 
tytułem  „Tortura w Przem yślu" wiadomość o skrę- 
powanin sznurami z polecenia inspektora policyi 
M aszczykowskiego, stójkowego Nr, 5 nazwiskiem  
Pinda. W skntek wzm ianki tej odniosła się  c. k. 
Prokuratorya Państwa do m agistratu w drodze 
urzędowej o wyjaśnienie tej sprawy. Zgadnijcie, 
kom a oddano zredagowanie odpowiedzi i wyja-
ścienia na odezwę ck. Prokuratoryi P aństw a?......
Obwinionemu i sprawcy gw ałtu publicznego in s­
pektorowi Teodorowi M aszczykowskiem n ? N ie tędy 
droga do w ykrycia  prawdy.

W y g ry ź li go P. Janiszew ski, którego  
skorciło porzneić służbę rządow ą, wstąpić do 
m agistratu i objąć prowizorycznie posadę sekre­
tarza drugiego, wniósł onegdaj rezygn acyę. Do 
tego kroku zuiev>oliły p. Janiszew skiego bezu­
stanne szykany ze strony urzędników m agistrac­
kich, którzy nie m ogli przenieść po sobie tego, 
że p. Janiszew ski jedyny m iędzy nim i w szystkim i 
ma kw alifikacyę, jak iej się obecnie wym aga pd se ­
kretarza przy m agistracie przem yskim . P . J a n i­
szewski postąpił sobie bardzo rozsądnie, i na 
przyszłość będzie m iał naukę, iż w służbie auto­
nomicznej, a szczególn ie w m agistracie przem y­
skim , mogą prosperować ty lko  niedonki, ex-ż&n 
darm ii ex-egzekutorzy podatkowi, wycieracze przed­
pokoi i lizuny. —  R ezygnacya p. Janiszew skiego  
i jej powody odstraszą zapewne każdego czlo 
w ieka ukończonego i z charakterem  od nbiegsn ia  
się  o posadę drugiego sekretarza przy m agistracie  
przem yskim .

Bójka. W  niedzielę m iędzy g( dziną 4  a 
5 po południu w szczęła się  m iędzy pijanym  chłop- 
stwem  bójka na „Bednarówce." Zapaśnicy pobili 
się  do krwi kołam i. Jeden z pobitych wezwał 
stojkowego opartego o parapet mostu rządowego, 
aby poszedł za nim zapisać przynajmniej nazw i­
ska tych, którzy go  pobili. Stójkow y odrzekł mu 
na to: „Nie głupim , za 16 zł. dać sobie bić m .. .1". 

Odkrycie kradzieży. D nia 6. czerwca
b. r. ze zam kniętego strychu po oderwaniu zam ku  
skradziono u p. M arcelego Rom anowskiego na 
Garbarzach suknie dam skie i b ieliznę w wartości 
około 1 4 8  zTr. Sprawców kradzieży odkrył przy­
wódca żandarraeryi p. Stanisław  K otulski w Me­
dyce dnia 9. b. m. w osobie N aftu ły Banka z 
Mościsk i Benjam ina Ellbaum a z Medyki i przy- 
aresztowanycli oddał sądowi. Tym czasem  inspektor  
policyi m iejskiej w Przem yślu trzym a dwóch in ­
nych podejrzanych o tę samą kradzież w are­
sztach policyjnych.

Nieszczęśliwy wypadek. P. Schatz,
c. i k . kapitan 2 ćfywizyi artyleryi polowej za- 
łoguiącej w Żurawicy, podczas przeglądu na bło­
niach krównickich spadłszy z konia, złam ał rękę. 
Uszkodzonego odwieziono do szpitala garnizono­
wego

Doroczny popis uczniów tutejszej szk o­
ły  przem ysłowej uzupełniającej odbędzie się w 
niedzielę dnia 14 . bm. o godzinie 3 po połndniu 
w zabudow aniu 3zkoły luaowej 6 klasowej męs­
kiej. Zarząd szkoły  przemysłowej zaprasza na e- 
gzamiL pp. Pryncypałów i P . T- Publiczność.

Opitego jak bela, stójkow ego przyw ie­
ziono w poniedziałek we fiakrze w asystencyi 
dwów trzeźw ych stójkow ych do aresztów policyj­
nych. Sp ity  stójkow y był w służbie. C o  r a z  to  
1 e p i e j .

Stójkowy fryzyerem. Oprócz łapaniem  
psół. —  o czem w swoim czasie doniesiono —  trn- 
dnią się  m iejscy policyanci podczas służby także  
i więcej szlachetnym i zajęciam i. I tak stójkowy  
Nr. 15 z półksiężycem  pod szyją  pełniący służbę 
na Zam ku, strzygł we wtorek o godz, 2 */a po 
południu murarza zatrudnionego przy  odnawianiu  
murów zam kow ych, kn ogólnem u gaudinm  zaży­
wających na Zamku św ieżego powietrza. Mamy 
zatem  obecnie policyantów  —  koniarzy, policyan- 
tów —  rakarzy, policyantów  —  katów i p o li- 
cyantów —  fryzyerów , a le nie mamy policyi.

Zwracamy uwagę policyi m iejskiej na 
m nogich szkodników  (wyrostków wiejskich i sta ­
rych chłopów) którzy w obecnej, letniej porze 
wyław iają młode ptaszk i, j a k : kosy, drozdy,
szpaki, dalej słow iki, szczyg ły  i inne, wynoszą  
je  do m iasta i sprzedają różnym urwipołciom za... 
bezcen. Energiczne w ystąpienie w tej sprawie po­
licy i położyłoby tam ę tego rodzajn nadużyciom i 
zdziwianiom  się.

Trty ładne w ille i dwa piątrowe do­
my w sty lu  niem ieckim  z czerwonej ceg ły  „Roh- 
b au“ z częściowem tynkowaniem , wybudowali pp. 
Majzner, Schwarz i P ileck i w pięknem  położenia  
na św ieżem  powietrzu przy u licy  D ługiej. R ze­
czona spółka zakłada własnym  kosztem  ulicę, 
łączącą grunta p, K reyczego z ulicą D ługą.

Dwie kręgowe cegielnie pow stały  
tego rokn koło Przem yśla, m ianowicie : jedna w 
Bnszkow icacb, druga w P iknlicacb . W łaścicielem  
pierwszej są pp. Gam ski et Comp. —  w łaścicie­
lam i drugiej R utkow ski i spółka.

C egielnia w Buszkowicacb, zbudowana ko 
sztem  przeszło 4 0 .0 0 0  z ł., obejmuje 16  komór, 
z których każda pom ieścić może 1 0 .0 0 0  ceg ie ł;  
cegieln ia  w P ikulicach m niejsza cokolw iek od | 
poprzedniej, liczy  14  komór.

W obec faktu, że w łaściciele  rzeczonych za­
kładów przem ysłowych staw iają n isk ie ceny za 
swoje znakom ite w yroby, liczne „prym itywne"  
cegieln ie spekulantów żydowskich upadną.

Kronika brukowa. Z kam ienicy pod 
Nr. 8 przy u licy  Kazim ierzowskiej oberwał się  
we wtorek kaw ałek gzym su i uderzył tak silnie  
w ram ię chłopczyka przechodzącego chodnikiem , 
że tenże odniósł bolesne uszkodzenie. Dr. T. obe­
cny szczęściem  przy wypadku, zaw ezw ał stójkowe  
go , aby zanotow ał imię i nazwisko uszkodzonego  
tudzież numer domu. Kam ienica ta zapisała  się  
sm ntnie w annałach przem yskich , gdyż je s t  tą 
Bamą, w której przed la ty  k ilku  runęły w nocy  
sufity i pogrzebały pod gruzam i całą rodzinę. U- 
rzędowi m iejskiem u budowniczemu do wiadom oś -i.

N iewiadom i sprawcy Bkradli przed kilkom a  
dniami p. P . zam ieszkałej przy n licy Glinianej 
k ilk a  sztuk drołiiu. Onegdaj p. P. idąc u licą Do- 
brom ilską spostrzegła dwie z kur skradzionych  
w ręku żydówki handlującej drobiem. Pod po­
zorem, że chce kury kupić, sprowadziła p. P. 
żydówkę do domu, skąd oddano ją  do policyi 
m iejskiej. P . K azio spisał natychm iast protokół 
6 arkuszow y.

W ykaz nowourodzonych i zmar­
łych  osób w m ieście Przem yślu (łącznie z za­
łogą  wojskową) za czas od 3 1 . maja do 6. czerwca 
1 8 9 1 . Nowourodzonych : chłopców 10 —  dziew  
cząt 14  —  razem 24 rtzioci. —  Nieżywourodzo  
ny 1 chłopiec. —  Zmarło w pierwszym  roku 
ż y c ia : chłopców 6 —  dziew cząt 2 —  razem 8 i 
dzieci. —  Zmarło z ch orób : z braku sił żywo- , 
tnych 2 —  z O S p y  2 —  z dławca 1 —  z ,  
gruźhcy płuc 3 —  z chorób zapalnych narządu 
oddechowego 3 —  z nieżytu je lit  4  —  z w sze l­
k ich  innych chbrób 3  —  razem zmarło 18 osób

m iędzy tym i zmarło obcych 4  osób —  w szp i­
talach 6 osób.

Przewodnika gimnastycznego „So­
kół" (organ Towarzystw gim nastyczn.) opuścił 
prasę Nr. 6 z czerwa rb. T reść : Bracia Sokoły!
—  Obchód 100-letn iej rocznicy konstytucy' 3 .  
maja w Sokole lwowskim  i jego  oddziałach. —  
Spluwy tow arzystw  gim nastycznych polskich . —  
Program zjazdu sokolego w Pradze. —  Kronik—
—  O głoszenia.

D zia ł ekonomiczny.
Bilans Surowy tow arzystw a , zalL zkow egu  

rolnego w Przem yślu za maj 1 8 9 1  r.
Stan czynny Stan bierny

—  U działy członków 5 6 .5 1 9 -0 8
—  W kładki oszczędności 1 7 9 .7 9 2 -0 3
—  W ierzyciele  wekslow i 2 4 .7 1 0 -—
—  Rachunek banku krajowego 3 .4 6 1  4 4  

2 9 0 .8 5 1 -8 4  P ożyczk i udzielone —
8 1 3 -2 1  Odsetki pobrane i wypłacone 1 0 .6 2 Q -79 
*—  Fundusz rezerwowy 1 9 ,5 0 3 .9 5

1 .4 6 4 -2 8  A dm inistracya —
| 1 .1 5 9 -7 3  K oszta procesowe i notaryalne —

4 .8 3 0 -9 8  Zysk z r. 1 8 9 0  5 .2 4 0 -8 2
j 1 .0 2 8 -0 7  G otówka * '/, 1 8 9 1  

1 3 0 0 .1 4 8 -1 1  3 0 0  1 4 8 -1 1
D y r e k c y a .

Tegoroczne zasiewy, z ostatniego ty ­
godnia nadchodzą trochę pom yślniejsze sprawo­
zdania o stan ie zasiew ów w kraju. D osyć obfite 
deszcze dały im sposobność szybszego rozwoju 
—  to też korzystały  one z tego skw apliw ie, 
chociaż znać na nich co najmniej dwutygodniowe  
opóźnienie- Pszenica trzym a się lepiej, n iż żyto . 
Na siln iejszych  gruntach je st  ona przeciętnie  
lepsza niż mierna, na słabszych pożółkła. Żyto 
w połowie je st  dosyć dobre, w dijigiej je st bar 
dzo m ierne. Jęczm ień zeszedł pięknie, a le gorąco 
przypaliła go. Owies potrzebował już także  
deszczu. K oniczyna na dworskich łanach, siana  
m aszyną, je st  dobra, na w łościańskich g.-u itach  
bardzo zła, prawuopodobnie z powoda niepom yśl- 
nej pogody w jesien i, podczas zasiew ów . Na hu- 
raki cukrowe rzuciły się  m szyce, które zn iszczy ły  
trzecią ich częśó —  buraki pastewne i  rośliny  
strączkowe są bardzo ładne. M iliardy cbrsąszczów  
zn iszczy ły  n iety lk o  drzewa ow ocow e, ale we 
wschodniej G alicyi szczególniej ogo łociły  z liścia  
całe sm ugi nadbrzeżnych drzew po lasach i rzu­
c iły  się  naw et gdzien iegdzie na chm iel. Chmiel 
rozwija się  bardzo dobrze, łą k i i pastw iska bar­
dzo słabo.

Kącik humorystyczny.
Z BRUKU.

W poniedz ia łek ,  g d y  w policyi,  
Koniarz  Waldman z intpektorem, 
Katowal i  pol ieyanta,
Ł e b  mu owinąwszy w o r e m ;
K to ś  c iekawy inspektora  
Przy  szklaneczce  o to p y t a ł :  
„Czyli  p r aw dą ,  ż e  tortury,
J a k  w gaz e t ach  to wy czyta ł ,
Na  po rząd k u  są w Przemyślu.  
In s p e k to r  mu wtedy  rzecze :  
„Miły bracie  wymysł czysty,  
L u d z k ie  z łe  języki cz łecze  ; 
Ręczę bowiem ci honorem, (?) 
B iedak cierpiał ów na zęby,
Więc też ienarz na mą prośbę, 
Sześć mu w yrw ał pm akón  z gęby. 
Pojmiesz zatem miły brac ie ,
Ze  z tej racji,
D a r ł  się b iedak  w niebogłosy,
W operacji!

W ydaw ca i odpow iedzialny redaktor 
H e n r y k  g ł o t w l ń s k l .

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

Osoba
A d m in ijtracy i

starsza poszukuje m iejBcado za ­
rządu gospodarstw em  ua pro- 
wincyi pod przystępnym i w a­
runkami B liższa w iadom ość w 

Gazety".

B i e l i z n ę  s y t e m u  k s .  K n e i p p a
wyrabia T ow arzystw o tkackie w K ossow ie. Dobroć  
i czystość m ateryałn  i kroju i cena umiarkowana 
zalecają bardzo ten wyrób krajowy.

składające sii 

z 4-jh  pekoi, 

kuchni, dre

wutni, strychu, piwnicy (b .lkonem) od I. czerw ca b .r  

O O  W Y N A J Ę C I A  Bliższa wiadomość w dru- 

karni S. F. Piątkiewicza, przy ulicy Wodnej i 2 56



GAZETA PRZMYSKA z d. 11, czerwca 1891. Nr. 47

Na mole, pluskwy, szwaby, 
stonogi, pchły i w ogóle wszyŁtkie 
owady

poleca

Apteka „pod G w ia zd ą “
W PRZEMYŚLU

o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j

Naftalinę, Zaclierlinę, Proszek per­
ski, Kamforę, Patschulę, W yskok 
terpentynowy, Tynkturę na mole 
i pluskwy, Papier naftalinowy itp.
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CYRKULARNA

A P T E K A
M. Schwarza w Przemyślu

poleca

świeże wody mineralne
krajowe i zagraniczne

K R O W I A N K
z zakładu

Dr Riegera i Kretowicza.

i ?

Zaktad zirai
£ 9 “  Urząd pocztowy i te legraficzny w miejscu. ' 9 S  

Koleją  K aro la  Ludw iku ,  koleją państw ow ą,  Lwowsko-CzerniowiecKO-Jasską 
i w ę g if rsk o -g a l icy jsk ą  (lo Drohobycza.

Zdrojowisko i uzdrow isko  w ur czej górskie j  okolicy  (415 m. u. p. m.) n iezwykle  boga te  w na jroz ­
m ai tsze  ś rodki  lecznicze. Zdroje słone i słono-glat iberskie ,  w zupełności zas tępu jące  Kiss ingen, Horn- 

b u r g ,  Marienbad, Kreuzuach, V eynhausen ,  W iesbaden  itcl. itd.
N aj silniejsza w E urop ie  so lanka  s i a rk o w a ,  szczawa alkalowo-zie inna, k ą p ie le  s lo n t - s ia r -  

k o w e , p rzew yższa jące  wszelkie iunc kąp ie le  błonę, słone jodo-bromowe i słono-siarczane w kraju  
i zagran icą .  K ąp ie le  s iarczane. N a try sk i  nosow e.  Leczenie e lek trycznośc ią .  Mięsienie. Żętyca. A p t e k a  
i sk ład  wód m uera lnycb .  T usze  z słodkiej wody.

Zalecane przez najznakomitszych! lekarzy  kra jow ych  i zag ran iczn y ch  w c ie rp ien iach  sk ro fu ­
liczny, goścowych,  dnow ych ,  syfil is tycznych, w przewlekłych chorobach  przewodu pokarm ow ego,  
chorobach  nerek  i pęcherza,  w rozm aitego  rodzaju chorobach kobiecych ,  skó rnych  i nerwowych.

O rdynuje  lekarz  zdro jow y Dr. A ure l i  P l e e h ,  cesarsk i  ra d ca  z Ja ro s ła w ia ,  Dr. S tauis ław
D e k a ń s k i z K ra k o w a  i Dr. Emil W e i c h s l e r  ze Lwowa. Przeszło 300 pokoi wygód -ic u rzą ­
dzonych,  piecam i zaopa trzonych ,  z łóżkam i żelaznymi i m ate racam i od 50 ct. do 3 zł. dziennie 
Kaplica  łae ,  Ccikiew ruska ,  czy te ln ia  dla pań  i panów, doborow a o rk ies tra ,  sa la  halowa, for tepian ,  
p rzy rząd y  do g ie r  to w arzy sk ich ,  t rzy  res tau racye  z z a k ład o w ą  n.i czele, cukiernia ,  kaw iarn ia ,  re- 
s t a u ra c y e  izrael ick ie ,  sk lepy, fryzy e r ,  cyru lik  itd. Sk w ery  ozdot ue, prześliczne spacery ,  wycieczki 
w okolicę ,  zabaw y  to w arzy sk ie ,  reuninuy itd.

£ 9 “  W pierwszym od 25. maja do 1. l ipca i osta tn im  sezonie  od 15. s ie rpn ia  do 25. w rze­
śnia, p o m ie sz k an ia  w dom ach zak ład o w y ch  o 30 procen t  tausye. W szelk iego  rodzaju zam ówienia  
p rzvjmuje  i wszelk ich  objaśnień  udzie la  Zarząd zd io juw y  w T ru sk aw cu .  " 9 G

U bodzy  uwzględnieni b ędą  ty lko  w I. sezonie do 15. czerwca i w 1T1. sezonie od 15. sierpnia,
a  p o zos ta jący  dłużej uad 3 dni po I, sezonie tj. po 1. lipca op łaca ją  t ak sę  c a łkow itą .

( P rz e d ru k  nie będzie  opłacony).

Tylko nafta niewybuchowa |

P

a

%
S

4
*
O
0
9
0

£

i

Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej,
F A B R Y K I  J .  W I K T O R A  I SKl ,  (Ustrzyki  dolne) 

w  P rz e m y ślu  
„Na Bram ie11 I. I, róg ulicy Franciszkańskiej,

W yłązna sprzedaż

5* Nafty bezpieczeństwa x
(SicIt erłieitB-Fetrol)

litr nafty  salonowej podwójnie  rafinowanej 
„  „ gosp o d a rsk ie j

20 ct 
IG „

.W iktora" Pctroiu n iew ybn clio« ego 30 „
Dla  wygody P. T.  Publ iczności ,  oraz dla  uniknięc ia  nadużyć  

ze s t rony sług,  o k tór ych  n ie jednokro tn ie przekonal i śmy się, zap ro ­
wadzil iśmy abonamentowe książeczki knponowc zawierające do­
wolną  ilość asygnat  z 5®/0 opus tem cen drobiazgowych.

A sy g n a t  tych na być  można  oprócz w powyższym składzie ,  t akże  
w hand lac h  P T.  Panów P Machalskiego, E. W itkowskiego 
A. Bourdona i w  Naeotlnoj Torliowli.

Dla wygody  P .  T. m ieszkańców Z asau ia  z o s ta ła  u rządzona  d robna  sprzedaż 
wyż w sp om nianych  n aszych  g a tu n k ó w  n a i ty  w Narodnoj Torhow li  w Przem yślu  
(naprzeciw ck .  S ta ros tw a)  po cenach  w sk ład z ie  g łów nym  niezm ienianych.

Przy  zakupn ie  w beczkach  ważącyc h  około 150 kilo lub kamion­
ka ch  ważących  około 25 kilo opuszczamy znaczny rabat.

P. T.  Abonentom odstawiamy zamówioną  naftę dc pomieszkam 
bezpła tnie  w szczelnie zamk nię tyc h  naczyniach  i we własnym wozie.

D ziękując  zą liczne i ł a s k a w e  wzgled),  j a k im i  się  obecnie  c ieszymy, k r e ­
ślimy się z poważ niem Z A R Z Ą D  SK Ł A D U .
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a r  Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą!
Świeży zapas t M mineralnycli, ira icw y tl i z a ir a iz iy c l i

i icłi przetworÓTTsr 
W  H A N D L U  K O R Z E N N Y M

WG* L -  O I I E I T B E R G A
plac Kazimierza Wielkiego 1. 154.

Szanowna P. T. Publiczność 1 
Prowadząc od la t czterech wody mineralne naturalne, krajowe i zagraniczne oraz ich 

przetwory TJtyjpZO&t Z S  22 X Ó Ć L @ ł całym i wagonami jestem  w możności, przy zbliżającym  
się sezonie dostarczać P . T. Publiczności św ieże wody m ineralne, znajdujące się  w moim głównym  
składzie, których ceny jak  najskrupulatniej obliczone, powinny życzeniom  P. T. Publiczności w 
zupełności odpowiadać.

Przy tej sposobności zwracam uw agę P. T. Publiczności że mój głów ny skład wód m i­
neralnych zostaje pod Ścisł.T kontrola F izykatlł miejskiego, a zapewniając P. T. Pu­
bliczności o najum ienniejszem  wykonaniu jej poleceń, o takow e uprzejmie proszę i zostaję

z wysokim  szacunkiem  T  . . O C ł 2 .S O X A ’b © X g '
G łów ny sk ład  i ek sp ed ycya  wód m ineralnych.

Przy większym odbiorze znaczny rabat.

& W  nowym lok' <u. ^

DROGDERYA 
PERFUMERYA
D. Ludkiewicza

v; Przemyślu,
n l ic a  F r a n c is z k a ń s k a

poleca Szanownej P. T.  Publiczności 
skład i sprzedaż hurtowną i drobną 
luateryałów i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirurgicznych, opatrun­
ków, ś rodków toaletowych, mydeł,  per­
fum, potrzeb gospodarskich,  farD, po­
kostów, lakierów, bronzów, uesinfe- 
kcyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador” 
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska Ł ,  '/ funtowych. 
KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 

funt 1-10 ct.
RUM JAMAJKA.
OLIWA NICEJ SKA  od 12 ct.
OCET W IN N Y  IG i 32 ct.
ŻELATYNA biała.
KADZIDŁO KRÓ L E W SK IE  antimia- 

zmatyezue w płynie.
Nieprzemakalne smarowidło na buty.
SZLWAK-S w blaszanych pudełkach.  
MASljJ FłJANCUSKĄ do zapuszczania

podłogi w ii odcieniach.
Korki, gąuki,  pędzle, s/.nury gumowe 

i rury szklarnie do kotłó v paro­
wych, hegary,  rury gumowe do ścią 
gania piwa, przezerwaty wy gumowe.
Nowość: perfumy Lilas Blauę 

i Liryuga.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam  

odwrotną jiocztą.
Z w szelkiem  poważaniem

D Ludkiewicz.£

T łRegenerateur *
najpewniejszy środek do odmładzania 

s z p a k o n  a l y c h  
a nawet  całkiem

s i w y c h  w ł o s ó w .

Flakon za 1 zł.

dostać można ty lko

w Aptece „pod Gwif.zdą”
F i z e m - j r ó l t a .

o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j .  «
 ---------------------

Drukiem S. F. Piątkiewicza w Przemyślu.


